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Polonia Francuska zwycięża w VIII etapie Wyścigu Pokoju
Królak i Wilczewski w pierwszej dziesiątce na mecie

Tylko 10 zespołów wystartuje do IX etapu
Nieprzeliczone tłumy mieszkańców Berlina żegnały 9 bm. 

kolarzy wyruszających do VIII etapu Wyścigu Pokoju.
Na starcie honorowym w Alei Stalina uczestników wyścigu 

pożegnał wicepremier rządu NRD Walter Ulbrlcht, życząc 
kolarzom dalszych sukcesów na trasie wielkiego wyścigu 
przyjaźni 1 braterstwa. Starterem honorowym był przodownik 
pracy, robotnik budowlany Błock, jeden z tych, których 
twórcza praca wznosi w centrum Berlina nową, socjalistyczną 
dzielnice 1 jej pierwsza ulicę Aleję Stalina.

ry również stracił na tym eta­
pie trzech kolarzy: Trygga, 
KJelstrupa 1 Andersena. Dru­
żyna Angin została zdekomple 
towana po wycofaniu się Ma- 
ltlanda. Wycofa!. się również 
ostatni z Węgrów Slpos, oraz 
Kuźnickl (Pol, Franc.) 1 Mo 
settl .(Triest).

POLACY:

15. Wilczewski — 44:51:05
16. Królak — 44:52:21

Klablńskl — 48:03:4138.

DRUŻYNOWO
PO OŚMIU ETAPACH:

Stanisław Królak

Na ostrym starcie na przed­
mieściu Berlina stanęło 51 kola­
rzy. Etap ten rozegrany został 
W bardzo ciężkich warunkach 
atmosferycznych, wśród przelot­
nych deszczów ze śniegiem 1 prze 
nikliwego zimna. Zaraz po star­
cie, jeszcze na ulicach Berlina, 
Inicjuje ucieczkę Polak z Francji 
Radowicz ale na 30 km dochodzą 
go TreffUch (NRD) 1 Królak (Pol 
ska). Na 70 km czołową trójkę do 
chodzą Anglicy Thomas 1 Jones, 
Polak Wilczewski oraz Polacy z 
Franc ji—Pawlisiak-l 'Wyszyński. Za 
nimi w znacznej odległości jedzie 
duża grupa kolarzy, z której je­
dnak z powodu ciężkich warun­
ków na trasie,/Odpadają coraz to 
Inni zawodnicy. W tyle zostaje 
m. in. wyczerpany Klablńskl, a 
Belgowie Eloot 1 Vanhowen wyco 
fują się z wyścigu. Tymczasem 
czołówka, mimo złych warunków 
atmosferycznych jedzie w szyb­
kim tempie zdobywając coraz 
większą przewagę. Na 110 km w 
tyle zostaje Anglik Thomas.

Na ostatnich metrach przed me 
tą do przodu wychodzi Trefflich 
i wśród niebywałego entuzjazmu 
swoich rodaków kończy zwycię­
sko etap. Tuż za nim mija metę 
Pawlislak a następnie Jones, Kró 
lak, Radowicz 1 Wilczewski. Na 
czele następnej grupy jest Peder­
sen przed sltzwohlem, Thoma­
sem i Maxlmem.

W czołówce na mecie jest wlęa 
dwóch Polaków. Jednak trzeci 
nasz reprezentant Klablńskl zaj­
muje dalekie miejsce. Polak je­
dzie już resztkami sił. Walczy 
jednak ambitnie, aby nie zdekom 
pletować drużyny polskiej.

Gorąco manifestowały na 
rzecz pokoju wielotysięczna 
tłumy mieszkańców Berlina, 
żegnając kolarzy przed star­
tem do ostatniego etapu na 
terenie NRD Berlin—Goerlltz.

Burzą oklasków powitali ze­
brani przemówienie Izabelli 
Blum z Belgii, Członka Pre­
zydium Światowej Rady Poko 
Ju, która powiedziała m. ta.: 
„Jestem szczęśliwa, że mogę 
być tu razem z Wami. Wspólć 
nie cierpieliśmy, ponosząc o- 
flary w czasie ostatniej woj­
ny. Dziś wspólnie walczymy 
o pokój, który jest jutrem 
świata. Podziwiamy wspania­
ły rozkwit Krajów Demokracji 
Ludowej 1 Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Jest 
on dowodem stale rosnących 
sił obozu pokoju“.

Wzdłuż całego etapu tłumy 
mieszkańców wsi i miaste­
czek gorąco oklaskiwały Ja- 
dących za ich wytrwałą wal­
kę na ciężkim etapie. W Goer 
Utz powitanie kolarzy przez 
ludność miasta było Jeszcze 
Jedną, wspaniałą manifesta­
cją na rzecz pokoju. Wzięły 
w niej udział liczne delegacje 
społeczeństwa i młodzieży nie 
mleokiej oraz 300-osobowa de 
legacja młodzieży polskiej. 
Na placu im. Lenina udekoro 
wanym flagami 1 błękitnymi 
sztandarami pokoju przemó­
wił do zebranych przewodni­
czący FDJ Honecker, podkre­
ślając, że' spotkanie młodzieży 
polskiej 1 niemieckiej jeszcze 
bardziej zacieśni więzy przy­
jaźni łączącej oba narody.* * *

Na ciężkim etapie do Goer-
lltz wycofało się 10 kola­
rzy. Drużyna Belgii została
zdekompletowana po zrezygno 
waniu z dalszej Jazdy Eloota, 
Vanhovena 1 Ruweta, podob­
nie Jak zespół Norwegii. któ-

Mieczysław Wilczewski.

Koszalińska klasa A
Gwardia (Koszalin)

Rozegrany wczoraj na sta­
dionie koszalińskim mecz pil 
karski o mistrzostwo klasy A 
między dwoma drużynami 
miejscowymi — Gwardią f 
Spójnią zakończy! się po dość 
słabej grze Zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 2:1 (1:1). 
Padający od kilku dni deszcz 
zamienił powierzchnię boiska 
w grząskie bajoro, na którym 
trudno było pokazać grę na 
dobrym poziomie.

W meczu tym wyróżnić na­
leży piłkarzy Spójni, którzy 
walczyli bardzo ambitnie o 
każdą piłkę 1 tylko dzięki 
rzutowi karnemu Gwardia zdo 
była decydującą o zwycię­
stwie bramkę, strzeloną przez 
Blałasińskiego.

Drugą bramkę dla fiwardl! 
idobyl Krzyżaniak, zaś dla 
Spójni — Okoński, y

W drużynie Spójni najle­
piej zagrał Okoński oraz Wio 
darskl 1 Ostrowski. Sędzio­
wał bardzo słabo i nieuważnie 
ob. Wróblewski ze Szczecin­
ka.

Start (Koszalin) 
— Stal (Drawsko) 
2 : 0

W drugim meczu o mistrzostwo 
klasy A spotkały się na boisku 
koszalińskim drużyny miejscowe­
go Startu t drawskiej Stall. 
Mecz przyniósł zwycięstwo mło­
dej drużynie Startu w stosunku 
2:0. Wynik ten został ustalony 
już w pierwszej połowie gry ze 
strzałów środkowego napastnika 
Dudka.

W Starcie najlepiej zagrały lor 
mac je defensywne z Przybylskim 
na czele. Zawiódł atak, który nie 
wykorzystał kilku dogodnych sy­
tuacji podbramkowych.

Zespól Stali grał ambitnie, je­
dnak ustępował startowcom pod 
względem technicznym 1 szybko­
ścią.

WYNIKI VIII ETAPU: 
INDYWIDUALNIE:

TreffUch (NRD) — 5:54:37 
Pawlislak (Pol. Frań.)—5:55:37 
Jones (Anglia) 5:55:39
Królak (Polska) — 5:55:41 
Radowicz (Pol. Franc.—5:55:43 
Wilczewski (Polska) 5:55:48 
Pedersen (Dania) — 8:01:39 
Sitzwohl (Austria) — 6:01:42 
Thomas (Anglia) — 6:01:49 
Maxim (Rumunia) — 6:03:04 
Klablńskl (Polska) — 7:21:33

DRUŻYNOWO:
Polonią Francuska 
NRD — 18:14:43

3. Rumunia — 18:17:15
4. Dania — 18:19:04
5. Austria — 18:21:12 
S. Bułgaria — 18:28:57

CSR — 15:47:47
8. Francja — 19:07:44
9. Polska — 19:13:01

10. Triest — 20:37:30

1.
2.

7.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO OŚMIU ETAPACH:
1. Pedersen (Dania) — 44:02:31
2. Andersen (Dania) — 44:08:14.
S. Schur (NRD) — 44:15:45
4. Deutsch (Austria) — 44:21:27
5. TreffUch (NRD) — 44:22:06
6. Van Schil (Belgia) — 44:24:59
7. Kocev (Bułgaria) — 44:28:39
8. Pawlislak (Pol. Frań.)—44:29:38
9. Jones (Anglia) — 44:29:50

10. Rebry (Belgia; — 44:33:00

1. Dania — 132:25:50
2. NRD — 132:41:47
2. Pol. Franc. — 133:05:51 

CSR — 133:26:43 
Bułgaria — 133:54:27 
Austria — 139442:17 
Francja — 136:04:01 
Polska — 136:13:17

9. Rumunia — 142:07:53
10. Triest —147:12:42

4.
5. 
ć.
7.
8.

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wykorzystania i planowej 

rozhiiitowy nrządzeń sportowych
WARSZAWA. W MonltorzŚ Pol 

skim z dnia 7 bm. ukazała się 
uchwała rządu w sprawie wyko­
rzystania i planowej rozbudowy 
urządzeń sportowych.

Uchwała stwierdza, że wszelkie 
urządzenia sportowe powinny być 
wykorzystywane zgodnie z ich 
przeznaczeniem. Dotychczas bo­
wiem istnieją jeszcze wypadki nie 
właściwego użytkowania obiek­
tów sportowych. Uchwała dopusz 
cza w wyjątkowo uzasadnionych 
przypadkach użytkowanie obiek­
tu sportowego nie związanego z 
kulturą fizyczną i sportem, jedy­
nie na podstawie uzgodnionej 
decyzji między przewodniczącym 
GKKF 1 kierownictwem zaintere­
sowanego resortu, a w przypad­
kach spornych na podstawie

Prezesa Rady Mini«

przewiduje dalej w 
jaskrawych przypad- 

urzą-

ze-

Na zdjęciu górnym •widzi­
my kolarzy Polonii Francu­
skiej. Polacy z Francji na VIII 
etapie spisali się doskonale zaj­
mując pierwsze miejsce w kla­
syfikacji zespołowej.

Zwycięzcą indywidualnym 
VIII etapu został Treiflich 
(NRD) — na zdjęciu obok.

Zwolenia 
strów.

Uchwala 
szczególnie
kach zmianę użytkownika
dzenia jeśli nie jest ono w pełni 
należycie wykorzystywane. Rów­
nocześnie przewodniczący GKKF 
jest upoważniony do wydawania 
zaleceń w sprawie należytego wy 
korzystywania wszystkich istnie­
jących urządzeń sportowych bez 
względu na to w czyjej pozostają 
administracji.

Uchwala porządkuje ponadto 
sprawę budowy nowych obiektów 
sportowych przez nałożenie na in 
westorów obowiązku uzyskania 
zgody właściwego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej nawet w tym wypad 
ku, jeśli urządzenie sportowe sta­
nowi część składową obiektu w 
ogólnym przeznaczeniu, np. bo« 
isko sportowe w parku kultury« 
Również gdy chodzi o likwida­
cję jakiegoś urządzenia sporto­
wego wymagana Jest zgoda od­
nośnego Komitetu Kultury FI« 
zycznej z tym, że w uzasadnio­
nych wypadkach likwidacji po­
winno nastąpić z reguły równo­
czesne oddanie do użytku urzą­
dzenia zastępczego.

Uchwali zobowiązuje Główny, 
Komitet Kultury Fizycznej do o- 
pracowanla norm dotyczących 
wielkości 1 rodzaju terenów prze­
znaczonych na obiekty sportowe. 
Rady Narodowe zobowiązane są 
rezerwować 1 przekazywać tereny 
pod budowę 1 rozbudowę zgodnie 
z tymi normami.

Szczególną troską otacza uchwa 
la sprawę budowy urządzeń spor­
towych w nowopowstających szko 
łach, zakładach przemysłowych, 
sanatoriach, parkach kultury 
w PGR-ach i spółdzielniach 
dukcyjnych, określając jakie 
dzenia sportowe winny się 
znajdować.

Uchwała zawiera również posta 
nowlenla o utworzeniu specjal­
nej pracowni projektów budow­
nictwa sportowego w ramach 
Centralnego Zarządu Biur Pro­
jektowych Budownictwa Miej­
skiego oraz o podjęciu racjonal­
nego szkolenia kadr technicznych 
w zakresie budownictwa sporto­
wego.

Postanowienia uchwały stwarza 
Ją dla budownictwa sportowego 
warunki do dalszego wspaniałego 
rozwoju, nakładają one Jedno­
cześnie na cały aktyw sportowy 
nowe ważne obowiązki, których 
sumienne wykonywanie przyczyni 
się do podniesienia poziomu kul­
tury fizycznej 1 sportu.

oraz 
pro- 
urzą 
tam

Ogólnopolski Raid Pieszy 
dla uczczenia Roku Kopernikowskiego

OLSZTYN. W związku z 
obchodem Roku Kopernikow­
skiego Zarząd Główny PTTK
— komisja turystyki pieszej 
organizuje w dn.ach od 
13—16 sierpnia ogólnopolski 
turystyczny rald pieszy, które 
go ’ trasy przebiegać będą 
przez miejscowości związane 
z życiem 1 działalnością wiel­
kiego astronoma.

Pierwsza trasa obejmuje na 
stępujące miejscowości: Ostró­
da, Grunwald, Olsztynek, Ol­
sztyn. Druga: Nidzica — Kur­
ki — Olsiztyn, trzecia: Elbląg
— Tolkmicko — Fromborg — 
Biranlewo, stąd koleją do Do­
brego Miasta, a dalej pieszo 
do Olsztyna, czwarta: z Mlko- 
łalek przez Mrągowo, Jezioro 
Wadąg do Olsztyna, piąta: z 
Mikołajek przez Ruciane, Ni­
dę do Olsztyna, szósta: Rucia­
ne przez Cerklewnlkl Olsztyn 
1 61ódma: Lidzbark Warmiń­
ski — Juirandowo — Olsztjn.

Każda z tras podzielona jest 
na cztery etapy. W 
etapowych noclegi 
PTTK.

W trakcie raldu .. __
się zwiedzanie miast, zabyt­
ków architektonicznych, rezer 
watów przyrody, terenów walk 
o niepodległość 1 przemysło­
wych obiektów planu 6-letnle- 
go.

Na zakończenie tego gwiaź­
dzistego (bo wszystkie trasy 
zbiegają sle w Olsztynie) rai- 
du, uczestnicy, którzy ukoń­
czą fedną z tras zdobędą od­
znakę turystyki pieszej PTTK.

Bliżej produkcji, towarzysze sportowcy!

punktach 
zapewnia

odbędzie

Z ostatniej chwili

Międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska A — CSR A, 
rozegrany wczoraj na stadio­
nie olimpijskim we Wrocławiu 
zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 1:1 (0:0).

Bramkę dla Polski zdobył 
Cieślik.

(Szczegółowe sprawozdanie 
podamy jutro).

Koło sportowe przy słup­
skiej Fabryce Narzędzi Rolni­
czych. ZS Stal, istnieje już 
od dawna. Majono też na swym 
koncie poważny dorobek w 
sporcie wyczynowym. Należy 
tu wymienić przede wszystkim 
wyniki sekcji kolarskiej. Jej 
członkowie — Mikołajko, Ma­
tuszewski, Brzeziński oraz 
Helrych w szosowych mistrzo­
stwach województwa zajęli 
czołowe miejsca zdobywając 
tytuły mistrzowskie j wicemi­
strzowskie. Dobre wyniki czo 
łówki zachęciły Innych człon­
ków koła do kolarstwa. Sekcja 
liczy Już 25 członków,, przy 
czym trzeba zaznaczyć, że li­
czba Ich ciągle wzrasta.

Koło ma ponadto sekcję 
siatkówki męskiej. Drużyna 
żeńska została ostatnio zdekom 
pletowana. Były Instruktor 
WF ob. Gwlżdż, z niewiado­
mych przyczyn przeszedł do 
Kolejarza odciągając od koła 
Stali kilka dobrych siatkarek. 
M. in. kierowniczka personal 
na Fabryki Narzędzi Rolni­
czych gra obecnie w zespole 
Kolejarza...

W początkach bm. koło prze 
6zlo poważną reorganizację. 
Wybrano nowy zarząd, gdyż 
stary pracował nieudolnie. 
Nie prowadzono ewidencji 
członków, kolo nie rozwijało 
się wszechstronnie, ogranicza­
jąc swoją działalność do kolar 
stwa 1 gry w siatkówkę.

Nowy zarząd z dyrektorem 
zakładu na czele postanowi! 
uaktywnić działalność jcoła. W 
najbliższym czasie powstaną 
sekcje: lekkoatletyczna, piłki 
nożnej 1 łucznicza. Sprzęt jest

1 zarząd zupełnie słusznie za­
mierza go wykorzystać poprzez 
ożywicie pracy poszczegól­
nych sekcji. “

W pracy nowowybranego 
zarządu widać chęć do pracy. 
Jego członkowie postanowili 
dołożyć wszelkich starań, aby 
poprowadzić koło do dalszego 
rozwoju.

Są jednak 1 niedociągnięcia. 
W dalszym ciągu praca koła, 
podobnie jak za kadencji sta­
rego zarządu Jest oderwana od 
spraw produkcyjnych zakładu. 
Sekretarz kola nie potrafi na 
przykład powiedzieć, którzy 
ze sportowców przodują w pra 
cy zawodowej, a którzy się o- 
puszczają. Z tego też powodu 
koło nie może wpływać wycho 
wawczo na swych członków I 
mobilizować Ich do wydajniej­
szej pracy. Również starzy 
działacze sportowi na terenie 
zakładu nie orientują 6ię Jas 
wygląda wydajność pracy po­
szczególnych c-złonków koła 
przy warsztatach. Świadczy 
to. że ruch sportowy w tym ko 
le został oderwany od spraw 
produkcji, że rozwój kołń spor 
towego nie wpływa na podnie­
sienie produkcji w fabryce.

Powodem tego w znacznej 
mierze Jest fakt, że większość 
wyczynowców rekrutuje się 
spośród pracowników umysło­
wych 1 dozoru technicznego o- 
raz z młodzieży szkolnej. Do­
tyczy to m. in. kolarzy: Miko­
łajka 1 Helrycha (obaj ze Szko 
ły Ogólnokształcącej), Matu­
szewskiego (Szkoła Felczerska) 
1 wielu innych.

Koło nie objęło swym zaslę 
glem podstawowych swych re­
zerw, gwarantujących dalszy

rozwój — sport nie dotarł do 
robotników, mimo, że 1 oni z 
chęcią wzięliby udział w ży­
ciu sportowym 1 w pracy koła.

Nowy zarząd powinien usu­
nąć to poważne niedociągnię­
cie. Będzie to większy sukces 
niż zdobycie jeszcze Jednego 
pierwszego miejsca przez..« 
ucznia jednej ze szkół.

Dużą pomoc na tym odcin­
ku pracy powinna okazać pod­
stawowa organizacja partyjna 
1 zakładowe koło ZMP. Przed 
stawlclele obu tych organiza­
cji na zebraniu ogólnym ko­
ła sportowego przyrzekli do­
pomóc zarządowi w pracy nad 
rozwojem ruchu sportowego. 
A właśnie obie te organizacje 
winny nie dopuścić do oderwa 
nia życia sportowego, od spraw 
produkcyjnych, winny dbać, a- 
by zagadnienie sportu było 
ściśle związane z produkcją, 
aby rozwój sportu w fabryce 
wpływał na podniesienie wy­
konawstwa planów przez ro­
botników — sportowców.

W tej więc dziedzinie pod­
stawowa organizacja partvjna, 
ZMP 1 rada zakładowa mają 
szczególnie szerokie pole do 
działania.

W naszym województwie, w 
zakładach pracy 1 na wsi ma­
my wielu ludzi, którzy należą 
do przodujących w pracy za­
wodowej i w sporcie. Członko 
wie koła sportowego ZS Stal 
przy słupskiej Fabryce Narzę­
dzi Rolniczych .mają wszelkie 
dane ku temu, aby w Ich ko­
lektywie wyrastali wciąż przo­
downicy pracy — pierwsi w 
pracy — pierwsi w sporcie. 
A więc bliżej produkcji towa­
rzysze sportowcy. .
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Trzej Polacy w czołówce
na mecie VII etapu Wyścigu Pokoju w Berlinie

Do VII etapu Wyścigu Po­
koju „Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland“ 1 „Rudeho Pra­
va“ z Lipska do Berlina wy­
startowało 57 kolarzy. Polary 
nie załamali się niepowodze­
niami na poprzednich etapa-.h 
i walcząc ambitnie na trasie 
zajęli na mecie w Berlinie do­
bre miejsca. Królak, który 
wpadł pierwszy na stadion w 
Berlinie dopiero na finiszu 
dał się wyminąć czterem ko­
larzom zajmując 5 miejsce. 
Wilczewski był na mecie 10, 
a Klablńskl znalazł się również 
w pierwszej piętnastce.

W klasyfikacji drużynowej 
Polska zajęła trzecie miejsce 
za Danią | NRD. Etap wygrał 
przodownik wyścigu Andersen 
przed Polakiem z Francji 
Pawllslakiem, Rużiczką (CSR), 
Deutschem (Austria), Króla­
kiem (Polska), Schurem 1 
Melsterem (NRD) oraz Peder- 
6enem (Dania). Wszyscy uzy­
skali Jednakowy czas — 
5:41:11.

Siódmy etap Lipsk — Berlin 
(198 km) był etapem wybitnie 
nizinnym. Zaraz po starcie 
inicjują ucieczkę Duńczycy 
Andersen i Pedersen pociąga­
jąc za sobą Królaka, Pawlisia- 
ka z Polonii Francuskiej, 
Rużiczkę (CSR), Deutscha 
(Austria) oraz reprezentantów 
NRD Schura 1 Meistera. 
Ósemka ta szybko zdobywa ok.

mety w

Z dru- 
wkrótce 
pierwsi 
defek-

pół kilometra przewagi i mi­
mo zaciętego pościgu pozo­
stałych kolarzy będzie prowa­
dzić wyścig aż do 
Berlinie.

Tempo Jest ostre, 
glej grupy odpadają 
słabsi kolarze oraz 
,,pechowcy“, których
ty zmuszają do pozostania 
w tyle. Szybkiego tempa nie 
wytrzymują m. in. Belg van 
Schil, Bułgar Kolew i Rumun 
Sandru. Przewaga czołówki 
stale wzrasta. Lotny finisz w 
Bitterfeld na 30 km wygrywa 
Pawlisiak przed Królakiem i 
Rużiczką. Na 50 km ‘ czołów­
ka ma już ok. 5 minut prze­
wagi nad dużą 35-osobową 
grupą, w której jedzie dwóch 
pozostałych Polaków Wilczew 
ski i Klablńskl,

Przed Wittenbergiem czo­
łówka zwiększa jeszcze tempo 
i drugi lotny finisz na 72 
km wygrywa Deutsch przed 
Meiśtenem 1 Królakiem, który 
jedzie teraz bardzo dobrze. 
Tymczasem na 80 km z dru­
giej grupy w pogoń za czo­
łówką rusza Wilczewski po­
ciągając za sobą Anglika Tho 
masa. Dwójka ta zdobywa 
szybko ok. 2 min. przewag! 
nad pozostałą grupą, z której

ko rezygnuje z pościgu 1 łą­
czy się znowu z dużą grupą, 
w której jedzie nadal Klabiń- 
ski.

Na ulicach Poczdamu, 55 
km przed metą, czółówka ma 
ok. 5 minut przewagi nad 
Wilczewskim i Thomasem, a 
około 8 min. nad pozostałą 
grupą. Przed Berlinem Duń­
czycy Andersen i Pedersen 
próbują kilkakrotnie oderwać 
się od czołówki, Jednak pró­
by te su szybko likwidowane. 
Na ostatnim kilometrze przed 
metą: na czoło wysuwa się 
Królak, zdobywa kilkadziesiąt 
metrów przewagi i pierwszy 
wpada na „Cantianstadion“, 
jednak w ostatnich 200 m 
mijają go przodownik wyścigu 
Andersen oraz Pawlisiak, Ru- 
żiczka i Deutsch. Po kilku ml 
nutach kończy etap Wilczew­
ski 1 .Thomas, a następnie gru 
pa pięciu kolarzy, wśród któ­
rych jest trzecia biało-czerwo 
na koszulka — Klabińskiego. 
Piątka ta oderwała się na uli­
cach Berlina 
py.

od głównej gru-

* *
trasa dotychcza-

próbują ich gonić Trefflich 
(NRD), Trygg (Norwegia) 1 
Radowlcz 
ska). Jednak

(Polonia Francu- 
trójka ta szyb-

Uciążliwa 
sowych etapów oraz niesprzy­
jające warunki atmosferyczne 
przyczyniły się w poważnym 
stopniu do osłabienia składów 
poszczególnych drużyn. Z 93 
zawodników, którzy wystarto-

wali z Bratysławy, pozostało 
już tylko 57. Zdekompleto­
wane zostały zespoły Finlan­
dii i Szwecji, przy czym Szwe 
cja straciła cały skład, tj. 
trzech kolarzy.

Wyniki indywidualne
VII etapu:

1) Andersen (Dania) — 
5:40:11

Pawlisiak (Pol. Franc.) — 
5:41:11

Rużlczka (CSR) — 
5:41:11

Deutsch (Austria) — 
5:41:11

Królak (Polska) — 
5:41:11

Schur (NRD) — 5:41:11 
Meister (NRD) — 

5:41:11
Pedersen (Dania) — 

5:41:11
Thomas (Anglia) — 

5:45:52
Wilczewski (Polska) — 

5:45:52
Nesl (CSR) - 5:47:07
Wyszyński (Pol. Franc ) 

_ 5:47:09
Kuźnlckl (Pol. Franc.) — 

5:47:13
Radowlcz (Pol. Franc.) — 

5:47:13
Klablńskl (Polska) — 

5:47:13
Wyniki drużynowe 
" etapu: 

Dania —• 
NRD — 
Polska — 
Pol. Franc. — 
CSR — 
Anglia — 
Belgia — 
Bułgaria — 
Austria — 
Norwegia —’ 
Francja — 
Rumunia —- 
Triest —

Wyniki drużynowe 
po siedmiu etapach: 

Dania — 
NRD — 
CSR — „
Belgia — 
Polonia Franc. — 

115:07:47

2)

3)

4)

5)

6)
7)

8)

9)

10)

11)
12)

13)

14)

15)

VII
1)
2)

114:06:46
114:27:04
114:38:56
114:44:21

Szef Polskiej Misji Dyplomatycznej w Berlinie ambasador 
Jzydorczyk był starterem honorowym V etapu.

Na zdjęciu: Ambasador Izydorczyk przecina wstęgę.
(Foto — CAF)

Dobre wyniki sportowców
Szkół Rolniczych
W ub. tygo­

dniu w Plotach 
odbyły 6ię II 
Igrzyska spor­
towe szkół rol­
niczych z woj. 
koszalińskiego 

1 szczecińskie­
go. Przeprawa 
dzone konku­
rencje lekkoa­
tletyczne 1 gry 

wykazały, dalszy 
rozwoju kultury 

na terenie szkół.
podniósł

i siat-

W punktacji zespołowej zwy 
ciężył Szczecin • Zdrój — 87 
pkt., przed Stargardem — 83 
pkt., Złotowem — 51 pkt., 
Szczeclnklem (Technikum Ho­
dowlane) — 48 pkt. 1 Wał­
czem — 42 pkt. Ogółem 6tarto 
wało 12 zespołów.

Migawki
W Lipsku głównym punktem 

uroczystości związanych z 8 
rocznicą wyzwolenia miasta 
przez Armię Radziecką było po 
żegnanie kolarzy, startujących 
do VII etapu Wyścigu Pokoju. 
Burza oklasków towarzyszyła 
słowom nadburmistrza Lipska 
Ulicha, który żegnając kolarzy 
powiedział m. in.: „Będziemy 
z całych sił wałczyć o pokój, 
o umocnienie obozu pokoju, 
o zjednoczone demokratyczne 

1 pokój miłujące Niemcy".
* • •

Serdeczną owację zgotowali 
kolarzom robotnicy znanych 
zakładów chemicznych „Agfa- 
Werke", które wchodziły po­
przednio w skład zbrodniczego 
kombinatu śmierci IG Farben- 
Industrie. Załoga tych zakła­
dów, które pracują dzisiaj dla 
pokoju i dobra swego narodu, 
dała wyraz radości i dumy ze 
swego udziału w pokojowym 
budownictwie w rodzinie wol-

z Wyścigu Pokoju

PRZED MISTRZOSTWAMI
EUROPY W BOKSIE

nych narodów walczących o 
pokój. Okrzyki robotników 
„Frieden", „Freundschait" dłu­
go towarzyszyły kolarzom 
wzdłuż trasy.* * *

Setki białych gołębi wzbiły 
się nad Poczdamem, kiedy do 
miasta wjeżdżali kolarze, uczest 
nicy Wyścigu Pokoju. Nad 
niezliczonymi tłumami mieszkań 
ców miasta #idniaiy liczne 
transparenty. Czerwienią i błę­
kitem lśniły napisy w języku 
polskim: „Niech żyją sportow­
cy polscy walczący o 
braterstwo!"* * *

Kolarze polscy na 
kroku spotykają się z 
mi serdeczności i przyjaźni ze 
strony młodzieży niemieckiej. 
Chłopcy 1 dziewczęta z FDJ 
opiekują się zawodnikami bar­
dzo troskliwie. W Lipsku miody 
górnik Franz Triegtroch miał 
na piersiach numer 79, co ozna 
czało, że opiekuje się kolarzem 
z tym samym numerem. Kola­
rzem tym był Wilczewski. W 
rozmowie z Polakiem młody 
górnik powiedział: „Pragnie­
my z całego serca uprzy­
jemnić Wam pobyt w na­
szym kraju. Chcemy, abyście 
widzieli w nas przyjaciół. Na­
szą przyjaźń z Polakami popie­
ramy stałym wzmaganiem wal­
ki o pokój, o nowe radosne 
jutro. Wyścig Pokoju jest jesz­
cze jedną okazją do zacieśnie­
nia tej przyjaźni".

przybyłych ze wszystkich sekto 
rów miasta, wypełniły ulicę i 
stadion im. Friedricha Ludwiga 
Jahna, tonący w powodzi sztan 
darów, błękitnych ilag 1 tran­
sparentów głoszących w wielu 
językach hasła pokojowe.

Na starcie do VII etapu nie 
stanęli: Newman (Anglia),
Ootergaard (Dania). Audemard 
(Francja) oraz trzej Węgrzy 
— Bartusek, Szabo i Kiss-Da- 
la przez co drużyna węgierska 
została zdekompletowana.

Na VII etapie wycofali -się: 
Hammerstad (Norwegia), Muel 
ler (Austria) 1 Dl Luclano 
(Triest).

sportowe 
postęp w 
fizycznej 
Bardzo wydatnie ] 
się m. In. poziom __
kówki męskiej i żeńskiej oraz 
koszykówki męskiej. Siatkarze 
Technikum Hodowlanego ze 
Szczecinka zajęli I miejsce w 
rozgrywkach, zaś w siatkówce 
żeńskiej triumfowały siatkarki 
z Technikum Rolniczego w 
Wałczu. W koszykówce chłop 
ców najlepsza była drużyna 
Technikum Mechaniki Rolnej 
w Świdwinie.

Również w konkurencjach 
lekkoatletycznych, uczniowie— 
sportowcy naszego wojewódz­
twa zajęli kilka czołowych 
miejsc, co świadczy o ciągłym 
wzroście kultury fizycznej na 
terenie naszego województwa.

Rozegrany poza konkursem 
mecz piłki nożnej pomiędzy ze 
społami Szczecina 1 Koszali- 

I na zakończył się zwycięstwem 
naszych piłkarzy w stosunku 
5:3.
Drużynie koszalińskiej należy 
się uznanie za zdyscyplinowaną 
postawę na boisku oraz ambi­
tną walkę o pierwszeństwo. |

Członkowie LZS-ów 
czczq wielki 
Wyścig Pokoju

Odbywający się na trasie 
Praga—Berlin—Warszawa co 
roczny Międzynarodowy Kolaż 
skl Wyścig Pokoju wywołał 
wśród naszego społeczeństwa 
ogromne zainteresowanie. 
Świadczy o tym fakt, że spor­
towcy organizują Imprezy dla 
uczczenia tego gigantycznego 
wyścigu.

M. In. sportowcy z LZS-u w 
Sępólnie, pow. Człuchów, 
czcząc Wyścig Pokoju zaprosi 
11 do siebie elzetesiaków z Ka 
mlenlcy, rozgrywając z nimi 
interesujące spotkanie w piłce 
siatkowej.

Mecz rozegrany w przyja­
cielskiej, sportowej atmosferze 
zakończył się zwycięstwem 
LZS Sępólno w stosunku 4:1. 
Gospodarze przewyższali siat­
karzy z Kamienicy zarówno w 
ataku Jak 1 obronie. A oto wy­
niki poszczególnych 6etów:' 
15:6, 7:15, 15:0, 15:9, 15:5 
dla LZS Sępólno.

S. S.

pokój i

każdym 
ob/a wa­

Plakat projektował Lucjan 
Jagodziński.

(Foto — CAF]

Milą niespodziankę sprawiły 
kolarzom polskim dziewczęta 
z FDJ w Lipsku, które w rozmo 
wie z Polakami używały wiele 
wyrazów polskich. Jak się oka­
zało, dziewczęta nauczyły się 
wielu zwrotów polskich w ra­
mach zobowiązań 1-majowych.

* * *
Przybycie kolarzy do Berli- 

zamieniło się w potężną 
manifestację na cześć pokoju 
i braterstwa między narodami.!"

Setki tysięcy berllńczyków,

Wieje silny wiatr. Pod Jego 
naporem woda szczecineckie­
go jeziora mars^ćzy się. a dro 
bne fale kołyszą lekko 
żaglówkami stojącymi na 
przystani Unii. Jest ich sie­
dem. Pomalowane na biało, 
czyste, tchnące jeszcze zapa­
chem farby i pokostu, zwrotne 
„dwudziestki“, „piętnastki“ 1 
„olimpijki" od chwili otwarcia 
sezonu czekają na żeglarzy.

Zresztą nie tylko Jole są 
przygotowane do sezonu. 
Wszędzie, gdzie tylko spój 
rżeć, widzi się troskliwą rękę, 
dbającą o czystość i porządek 
na przystani.

Na molo 1 na terenie przy­
stani zainstalowano lampy 
elektryczne i głośniki...

Obok, w postawionym na­
prędce hangarze w zaimprowi­
zowanym doku spoczywa duży 
Jacht. W tej chwili jednostka 
ta nie nadaje się Jeszcze do u- 
żytku, podobnie zresztą Jak I 
ósma Jola, znajdująca się jesz 
cze w remoncie. W krótkim 
jednak czasie zostaną spuszczo 
ne na wodę.

Z prawdziwym podziwem 
patrzymy na przystań. Dużo 
pracy muslał kosztować ten po 
rządek — zwracam się do 
sekretarza Unii, tow. Mase- 
wicza, wraz z którym zwie­
dzam obiekt.

— Członkowie naszej sekcji 
pracowali przez cały miesiąc 
nad uporządkowaniem przysta 
ni — odpowiada on krótko a 
po chwili dodaje: to było Ich 
zobowiązanie pierwszomajowe. 

I wykonali je sumiennie.
— Spójrzcle na Ich gazetkę

Na przysłani Unii...
Szczecinek staje się
ośrodkiem sportów wodnych

ścienną — mówi w chwilę póź 
niej, kiedy stanęliśmy na pro­
gu świetlicy przystaniowej.

— Co, gazetka? — dziwię 
się — Przecież to wykres.

— Zobaczcie dokładniej — 
nalega tow. Masewlcz.

Zrozumiałem. Z uznaniem 
oglądam oryginalną gazetkę 
śc'enną żeglarzy szczecine­
ckiej Unii. To ich inicjatywa. 
Zaraz po podjęciu zobowiąza 
nia, w którym zadeklarowali 
się przygotować przystań do 
otwarcia sezonu sportów wod­
nych, kilku z nich wykonało 
gazetkę — błyskawicę. Na spo 
rządzonym wykresie widnieją 
nazwiska członków sekcji, o- 
bok — ilość zadeklarowanych, 
roboczo-godzin, a dalej ich ‘ 
wykonanie w ciągu miesiąca. 
Każdy dzień ma ,,swoją“ krat­
kę. W ten sposób każdy z pra ■ 
cujących wiedział ile godzin 
przepracował, zaczęli się wy­
różniać niektórzy członkowie, 
robota szła raźnie. Nad wyko­
naniem prac czuwali kierowa i 
cy grup, którzy też wpisywali 
w rubryk! liczby przepracowa­
nych godzin.

Nie trzeba chyba dodawać, 
że tego rodzaju gazetka zmobi­
lizowała całą sekcję do lepszej 
pracy, zachęcała do zwiększa­
nia wysiłków. Mówią o tym 
same wyniki pracy..

37 członków sekcji zobowtą 
zało się przepracować przy 
remoncie żaglówek 1 porządko 
wanlu przystani 728 godzin, 
tj. przeciętnie po 20 godz. Za 
pał do pracy oraz — w dużej 
mierze — gazetka, sprawiły, 
że wielu żeglarzy znacznie 
przekroczyło swoje zobowią­
zanie. Tak np. E. Zamiara za­
miast zadeklarowanych 20 go­
dzin w śiągu kwietnia prze­
pracował 99 godzin, Wł. Deptu 
ła — 89, R. Skrzypiec -- 66 
godzin itp.

Równocześnie pracowali oni 
nad podniesieniem swych kwa­
lifikacji żeglarskich. Dzisiaj 
17 członków sekcji ma stopnie 

żeglarza i sternika, a dalsi fa­
chowcy szkolą sie na trwają- 

;• cym jeszcze kursie. W sezo­
nie zobaczymy Ich na wodach 
Jeziora. Na wyremontowanych 
przez siebie jednostkach w go 
dżinach wolnych od pracy bę­
dą oni zdobywać tutaj siły i 
zdrowie do dalszej pracy.

* * *

scem wypoczynku dla miesz­
kańców Szczecinka. Już dzisiaj 
sama przystań 1 otaczający ją 
park są miejscem spacerów 1 za 
baw całej ludności miasta.

Gospodarze tego obiektu — 
ZS Unia, maja Jednak swoje 
zmartwienia. Brak kajaków. 
Przepisy żeglarskie zabraniają 
zabieranie na pokład żaglówek 
wycieczkowiczów, którzy nie 
są zaznajomieni z prowadze­
niem Jednostek. Można by z 
powodzeniem rozwijać kajakar 
stwo, lecz brak sprzętu unie­
możliwia realizację tych pla­
nów. Członkowie sekcji posta­
nowili co prawda wykonać sy­
stemem gospodarczym 10 ka­
jaków, ale to nie wystarczy. 
Chętnych do wycieczek kaja­
karskich jest wielu. Wydaje 
się. że PKKF winien pomyśleć 
o dostarczeniu kajaków na wo­
dy szczecineckiego 
Naprawdę warto.

* * *

jeziora.

Kiedy wracaliśmy z przy­
stani jeszcze raz rzuciłem o- 
kłem na jezioro. Otoczone 
zewsząd bogatym drzewosta­
nem, położone blisko miasta, z 
powodzeniem może się stać 
potężnym ośrodkiem rozwoju 
sportów wodnych, oraz Biej-

Kilkaset metrów 
Stanią Unii istnieje 
Ligi Morskiej. Na 
łych 
mola zastajemy dwóch entu­
zjastów rybołówstwa. Cały 
obiekt jest zaniedbany. Jedynie 
świeży, biały maszt — pozosta 
łość z dnia otwarcia sezonu — 
pozwala się domyślać, że przy 
stań ma swego opiekuna. Kiep 
ski to Jednak opiekun, który 
dopuścił do dewastacji powie­
rzonego sobie dobra społeczne­
go. Apelujemy więc do Zarzą­
du Wojewódzkiego LM o za­
interesowanie się swym oddzia 
lem w Szczecinki:, a przede 
wszystkim — zaniedbaną przy 
stania. ł- F-

za przy- 
przystań 
zbutwia- 

deskach zaniedbanego


